Wychodzi we wtorek, czwartek I 
sobotę. Co sob otę dolaczony jest 
arkusz Rozm aitości, pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenume. 
rita Gazety z Dodatkiem i Hozmai- 
tościami na „kwartał: dla odbiera- 
jecych w samym Lwowie 4 zr. 
£a kr., na pocztancie lwowskim 
Bzr. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 złr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata jpółroczna wynosi 
dwa razy tylejco kwartalna. 
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w Portugalii i o spisku krystynistów i kar- 

„_ listów. 

Anglija: Obrady parlamentu. — Drugie od- 
czytanie bilu zbożowego. 

Francyja: Pan Guizot o oświadczeniu lorda 
Aberdeena w sprawie hiszpańskićj. — Fun- 
dusze na tajne wydatki znaczną większością 
przyjęto. =- 

Toskana. 

Królestwo Polskie: 

Nowiny Lwowskie. . 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Lwów. 

Dodatek nadzizyczajny. 

—w O tam 


ramę W Dodatku nadzwyczajnym do dzi- 

N ~ 3  siejszej »Gazetya zaczynamy szereg 

3 artykułów Wincentego Pola; 

Których przedmiotem jest: Rys Galicyi pod względem 

przyrodzeniu, Takich artykułów będzie sześć; — umie- 

szczać je będziemy w miarę, jak nam miejsce pozwoli. 
Red. Gaź. Lwow. 


LA 
WIADOMOSCI- KRAJOWE. 

— Z Wićdnia. — 
August.Longin Tisiążę Lobkowicz, 
pan na Raudnicu it. d., e. k. rzeczywisty tajny 
radca iszambelan, prezydent c. k. kamery na- 
dwornój w mennictwie i górnictwie it. d., prze- 
Żywszy lat czterdzieści i pięć, dnia 17. urarca 
o godzinie piątćj zrana pożegnał się z tym 

awiatem. =. 
Niestrudzona gorliwość w służbie swego Mo- 
narchy, który pokładając w nim swe zaufanie 
dla odznaczających się jego zdolności, wyniósł 
go już wcześnie w służbie Państwa na wysoki 
stopień urzędu, i bez wątpienia byłby mu jesz- 


D ódatek do Gazety Ewawakiej 
obejmuje donieslenia urzędowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Db: 
datku płaci sie od wiersza w pół- 
kolumnie (drukiem garmant) za 
plerwszy'raz 3 ke., a za kazden 
nastepujacy Paz tylko po 1 442 kr. 
mon. kónvr. Za większe litery płaci 
się wedle tego ile na zwyczajny 
druh obrachowane miejsca zęj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
prayjmujc tylko frankowane Hsty. 


ZA. marca 1842. 


cze wyższy powierzył, gdyby niezbadanym wy- 
rokiem przeznaczenia nie był zeszedł z tego 
świata w najpiękniejszym wieku swojego ży- 
cia, — niespracowana czynność w najrozmail- 
szych sprawach i zakresach działania, które 
mu dla obszćrnych jego wiadomości i uznanćj 
ludzkości, jako protektorowi, prezesowi lub 
członkowi wielu uczonych towarzystw, stowa- 
rzyszeń przemysłowych i instytutów dobroczyn- 


ności poruczono, — uprzejme postępowanie 


z wszystkimi, którzy mieli szczęście, pod jego 
przewodnictwem służbę pełnić, — prawdziwe 
religijne uezucie, które wszystkie jego czyn- 


ności ożywiało, stanowiły najwybitniejsze za-- 


rysy jego charakteru. 

Przez śmierć tego meża, który w ważnych 
epokach położył dla kraju bardzo wielkie za- 
sługi, poniosło Daństwo wielką stratę, i pamięć 
jego tkwić będzie na zawsze w scrcu tych, 
którzy go zbliska znali i wysokie -zalety jege 
cenić umieli. ` 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 


Jedną z pićrwszych czynności, którą mini-'- 
steryjum portugalskie po przywróceniu kon-- 


stytucyi Dom Pedra przedsięwzięło, był roz- 
kaz do wszystkich dyplomatycznych ajentów 
zagranicą, aby każdemu pod ich opieką zo- 
stajacemu Poriugalczykowi na nowy porzadek 
rzeczy przysięgę wierności złożyć kazali. Spo- 
dziewać się można z pewnościa, że rozkaz ten 
posłano także do portugalskiego posła w Lon- 


dynie; atoli zdaje się, że baron Moncorvo: 


dla jakiegoś nieznanego powodu nie chce De 
konać tego rozkazu, a przynajmnićj nie w tćj 
rozciągłości, jaka w podobnych wypadkach jest 
zwyczajna. Dzień 2%ty lutego przeznaczony 
był na złożenie nadmienionćj przysięgi, ale 
tylko członkowie poselstwa rzeczywiście ją wy- 
konali, zresztą nie wezwano do tego Żadnegc 
p Portugalczyków, którzy w Londynie przeby- 
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waja. Być może, iż ceremoniję te drudzy po- 
tajemnice odbyli, bądź, iż niewielkie zaufanie 
pokladają w trwałości konstytucyi I) om P e- 
dra, badź Że poseł i inni znakomici Portu- 
galczyltowie mieszkajacy w Londynie , wstydzą 
się, że wich kraju tak często konstytucyje się 
zmieniają. Itak w ciagu ostatnich dwudziesiu 
dwóch lat odmieniali je oni dziesięć razy. 
W roku 1820 wezwano Portugalczyków do zło- 
żenia przysięgi wierności na konstytucyję, którą 
kiortezy ułożyli; wroku 1821 musiano przysię- 
gać na wierność zasadom tójże konstytucyi , 
a wroku 1822 nastapiła przysięga na uzupeł- 
niona konstytucyję. W roku 1823 zaprzysię- 
gano niezłomne prawa Jana VI. i ustawy kró- 
destwa; w roku 1826 kartę Dom Pedra, 
w roku 1828 wierność Dom Miguelowi, 
w roku 4833 znowu kartę Dom Pedra, 
w roku 1836 konstytucyję z roku 1822, w roku 
4888 wierność nowćj konstytucyi, która na 
karcie Dom Pedra i koustytucyi z roku 1822 
jest uzasadnioną, a wroku 4842 znowu po raz 
trzeci kartę Dom Pedra. Sadzą powszech- 
mie, że jedynasta przysięga będzie jeszcze 
dziwniejszą , niż wszystkie inne poprzednicze. 


BHfiszpanija. 


Na posiedzeniu izby prokuradorów dnia 
4. marca, pan Mendez Vigo zapytał mini- 
steryjum o wypadki w Portugalii, o pogłoski 
względem przygotowującego się krystynistow- 
sko-karlistowskiego spisku, tudzież o środki, 
jakie przeciw temu zamachowi przedsięwzięto. 
Zrobił także uwagę, iż dziwną rzeczą jest, Że 
po zwinięciu gwardyi królewskićj osobną straż 
dla Rejenta organizować zamyślono. Prezydent 
rady, pan Gonzalez, oświadczył najprzód 
pod względem Portugalii, że rządowi hiszpań- 
skiemu do wewnętrznych spraw innego kraju 
mieszać się nie należy. »Ćo się Francyi do- 
tyczy* mówił dalćj, »rząd zawiadomiony jest 
dokładnie, żę nieprzyjaciele wolności przeciw 
nam spiski knują, lecz wiadomo nam także, 
Że rząd francuzki nić ma w tén żadnego udziału, 
i żadam wyraźnie, dokładnego wyjaśnienia téj 
rzeczy, aby publicznej opinii w obłęd nie wpro- 
-„wadzano.  Afinisteryjum hiszpańskie nie może 
jak tylko pochwalać rząd francuzki. Gotowe 
do odparcia swych nieprzyjaciół, nie powinno 
wżadnym względzie swych obowiązków co do 
rządów sprzymierzonych nadwerężać, To tylko 
jestem ohowiazany oświadczyć , iż podano nie- 
które reltlamacyje do francuzkiego rządu; ale 
wątpić nie można, iź takowe zagodzone będą. 
To, co względem organizacji sześciu uprzy- 
wvilejowanych korpusów jako straży dla Rejenta 


powiedziano, jest bezzasadnóm. Straż ta składa 
się z oddziałów różnych korpusów; każdy z nich ` 
nosi swój mundur i od płatnika swego pulkn 
żołd otrzymuje. 


Wielka Brytanija i Hriandyja. 


Rozprawy parlamentu. Izba niż- 
sza. Posiedzenie dnia 9. marca. Gdy 
dzisiaj miano po raz drugi odczytać ministe- 
ryjalny bil zbożowy, uzasadniony na rezolucy- 
jach przyjętych w izbie znaczna większościa 
głosów, powstał lord Ebrington i wniósł po- 
prawkę, aby bil ten dopióro po sześciu mie- 
siacach po raz. drugi odczytać, czyli innemi 
słowy, aby go na teraz odrzucić. Rord Ho- 
wick ilord Russell popićrali tę poprawkę 
i jeszcze raz rozwiedli się obszernie nad nie- 
dostatecznością urzadzeń Peela.  Pićrwszy 
przytóm oświadczył, iż wydałoby mu się sto- 
sowniejszą rzeczą, gdyby opozycyja przy dru- 
gióm odczytaniu żadnćj poprawki nie wniosła., 
ale natomiast bil w samym wydziale izby ile 
możności poprawiła. Przezto zabezpieczył się 
od mniemania, jakoby popićrając poprawkę 
był za zupełnóm odrzuceniem środków Peela; 
poczóm zrobił uwagę, iż takowe dosyć znacz- 
nie zmniejszają ograniczenia w handlu zbożo- 
wym, iże popieraniem poprawki, jak to za- 
pewne iopozycyja myśli, wskazuje tylko nie- 
dostateczność zasady, na którćj ministeryjalny 
bil oparty. Na drugie odczytanie zezwolono 
284 głosami przeciw 176, azatóm większością 
108 głosów. 

—— dnia 11go marca. Na początku te- 
go posiedzenia chciał p. Stuart Wortley 
wiedzieć,. czyli wiadomości są nie mylne, iż za- 
łogę w Kabulu zupełnie zniesiono, związki wójsk 
Kandzharu z wojskiem w Kabulu przerwano, 
a wojska w Dżellabad w wielkićm są niebez- 
pieczeństwie, i czyli od rządu indyjskiego ja- 
kowćj pomocy spodzićwać się można. Sir 
R. Peel w te odezwał sie słowa: — »Na te 
zapytania zadowalniajacćj odpowiedzi dać nie 
mogę, a nawet gdyby to w mojćj mocy było, 
watpie, czyby z obowiązkami mojemi się zga- 
dzało, odpowiedzićć choć na część uczynionych 
mi pytań. W tak ważnćj rzeczy jednak się nie 
waham oświadczyć tyle, iłe mi wolno i o ile 
chociaż nie z urzędowych zupełnie, lecz znie* 
zawodnych Źródeł mi wiadomo. Ostatnie od 
jeneralnego gubernatora Indyjów wschodnich 
przybyłe wiadomości są datowane w lialkucie: 
dnia 22. stycznia, i głosza tylko o ohydnym * 
zdradziecckim czynie, który Sir Williama 
Macnaghten Życia pozbawił. Ostatnia de- 
pesza była z Bombaj dnia 4. lutego. Inon 
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wiadomość, chociaż nieurzedowa, lecz prawie 
niezawodna, przybyła w liście od Dr. Reid, 
datowana w Peszawer d. 16. stycznia. Wspo- 
mina o liście datowanym w Diellabad d. 43. 
stycznia, który zawićra doniesienie o nowych 
wielkich kleskach wojska królewskiego. (Słu- 
chajcie |) O ile z tych doniesień powziąć, mo- 
Żna, z Afghanami zrobiono kapitulacyję ; po- 
czóm we trzy dni powtórnie, (jeszcze raz o- 
świadczam, iź to nie z zupełnie urzędowych, 
ale prawie z niezawodnych doniesień mi wia- 
domo), równie tak podstępnie i zdradziecko, jak 
poprzednio, gdy Sir W. Macnaghten ży- 
cie postradał, uderzono na wojsko angielskie 
i wielką mu klęskę zadano ; przecież zdaje mi 
się, iż w tych wiadomościach nić ma nic ta- 
kiego, coby za powszechnóm  zatrwożeniem 
świadczyło. (Oklaski.) Rząd angielski użyje 
wszelkich środków, aby temu chwilowemu nie- 
szczęściu zaradzić. (Oklaski.) W tych stosun- 
kach nie watpie, iż parlament rządowi nie od- 
mówi zaufania i pomocy, czego żądać jest obo- 
wiązkiem naszym. (Słuchajcie | słuchajcie I) 
Tylko w ten sposób tym nieszczęściom zara- 
dzić, i publiczność angielska, indyjska i świat 
cały przekonać możemy, że się żadnych nie 
zlękniemy ofiar, aby panowanie nasze w Indy- 
jach utrzymać i umocnić, (Głośne oklaski.) 
Po krótkićj przemowie Sir Johna Hob- 
house zabrał na nowo głos Sir R. Peel, 
aby Wydział Izby podług danego przyrzecze- 
nia zawiadomić o wnioskach handlowych i 
finansowych , które jeszcze oprócz bilu'zbożo- 
wego ministeryjum uczynić zamierza. Począ- 
tek jego mowy następujący: »Gdy fzba zezwo- 
liła na wojsltowe urządzenia kraju, które przed- 
łożyć, czuł się rząd obowiazanym, ja danego 
słowa dotrzymam, i pićrwszćj nie opuszczę 
sposobności, zgadzającćj się z zwyczajami par- 
lamentarskićmi i z dobrém publicznóm, aby 
Izbie przedlożyć zamiary rządu względem po- 
lityki w finansach i handlu krajowym (Słu- 
chajcie1 słuchajcie) Nikt nie czuje 'silnićj zna- 
czenia i objętości włożonego na mnie obo- 
wiazku.« 

Potóm przystapił minister do właściwego 
rozbioru stosunków skarbowych państwa i roz- 
wijał swój plan, jakby tym stosunkom zaradzić. 
Okazuje się ziad, że ministrowie , prócz wy- 
datków, jakich wyprawa do Chin i Afganista- 
nu jeszcze wymagać będzie, na rok bieżący 

o miesiąca kwietnia 1843 obliczali ubytek na 
'*2,570,000 funtów sierlingów. Na pokrycie te- 
Bo ubytku i dla zabezpieczenia równowagi do- 
Chodów z wydatkami, Sir Robert Peel 
Preponuje na przyszłość: 1.) Podatek od 


dochodów (income tax) na czas ograniczony, ” 
nie wiecćj jak 7 pences od funta szterlingów 
czyli blizko 3 od sta. Z tego wyjętemi być 
mają tylko dochody mniejsze niż 150 funtów 
sterl., z resztą zaś podatek ten ma być nało. 
Żony na wszelkie rodzaje dochodów, nie tyl- 
ko na te, które z posiadania gruntu i innćj 
własuości są pobićrane, ale nawet na docho- 
dy z kapitałów, bez względu na to, ażali wla- 
ściciele ich są cudzoziemcy lub krajowcy. Ogó- 
łowa kwotę tego dochodu z podatku obliczył 
minister rocznie na 3,774,000 funtów szterlin- 
gów. Iriandyja, dopokad wojna nie nastąpi, ma 
być od niego wolna. i kwotę podatku swego 
opłacać ma podatkiem od wódki i stęplu, 
z których dochód na 410,000 funtów ster]. 
obliczono; jednakże osoby tak zwane absen- 
tees , to jest te, które irlandzkie owe docho- 
dy spożywają za granicą, mają także do swych 
dochodów w Irlandyi podatek płacić. 2.) Głe 
odwywożenia węgli kamiennych, 
którego dochód na 200,000 funtów ster. obli- 
czono. 3.) Dla uzupełnienia tych planów finan- 
sowych, aby iłe możności nadać handlowi ruch 
wolny, nastąpić ma znaczne zniżenie 
ceł od wprowadzania niemal 750 ar- 
tykułów, które w cłowéj taryfie sa wymienio- 
ne, z czego wprawdzie z początku wyniknie 
ubytek 3,700,000 funtów ster., ale nadal spo- 
dzićwamy się ztąd podwyższenia dochodów 
państwa; cukier nie należy tymczasowie do ar- 
tykułów uwzględnionych, przeciwnie zaś cła 
od funta kawy angielskićj na 4, a od zagra- 
nicznćj na 8 pences ma być zniżone; podo- 
bnież i cło od zagranicznego buduł- 
cu ma być na 25 szylingów zredukowane, 
przeciwnie zaś wprowadzanie kana dyj- 
skiego budulcu od wszelakiej opłaty wol- 
ne pozostanie. 

Sir R. Peel zakończył mowę swą nastę- 
pującemi słowy : »Obliczyłem, że ubytek w do- 
chodach państwa do 5go kwietnia 1843 roku 
2,570,000 funtów ster. wyniesie. Zniżenie cła 
od różnych artykułów nie sprawi większego 
ubytku jak 270,000 funt. szter.; od bawełny 
wyniesie niemał 170,000, od budulcu 600,000, 
od wyrobów angielskich, od których ma być 
zniesiono cło wywozu, 00,000, a od powozów 
krajowych 70,000 funtów szterlingów. Ogóło- 
wy ubytek dla skarbu w skutek redukcyi, któ- 
ra proponuję, wynosić będzie niemal 3,708,000 
funtów szter. recz natomiast przedkładam 
podwyższenie dochodów, jakiego się po nowóm. 
upodatkowaniu spodzićwam ; obliczyłem je pa 
4,300,000 funtów szter. Okaże się więc na 
korzyść państwa przewyżka 52,003 funt. azter- 
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lingów , która opędzić będzie można pomno- 
Żone ciężary, jakieby nasze stosunki w Chi- 
nach i nieustalone jeszcze traktaty z innemi 
krajami. spowodować mogły. Wywiązałem się 
więc z powinności , którćj się podjąłem.« 
(Słuchajcie, słuchajcie!) Gdy Sir R. Peel 
przestał mówić, zabićrało kilka członków głos 
po kolei, dla oświadczenia się w tćj sprawie. 
Lord J. Russel życzył piśrwszemu ministo- 
wi szczęścia, Że tak zręcznie swój plan roz- 
winał, jednakże zastrzegł sobie objawić o nim 
swoje zdanie. Pochwalał on zniesienie róż- 
nycir ceł zakazujących, jednakże był tego zda- 
nia, iĝ Sir R. Peel byłby lepićj uczynił, 
gdyby zamiast cła od budulcu cło od cukru 
był zmniejszył, gdyż każdy rok, w którym się 
wzbraniamy zagraniczny cukier przypuszczać 
na targi angielskie, popićrać będzie coraz bar- 
dzićj monopol w Indyjach wschodnich, a sto- 
sunki w Jndyjach zachodnich coraz większym 
arudnościom. podlegać będą. O'Connell 
oświadczył, że podwyższenie podatku od wódki, 
audzież zrównanie podatku stęplowego w ir- 
Jandyi bardzo przykre sprawi wrażenie, a pan 
ilodgson Hinde uczynił niektóre zarzuty 
przeciw zaproponowanemu cłu od wywozu wę. 
gli kamiennych. Pan Wakłey i inni rady- 
kaliści zrobili uwagę, że zaproponowany po- 
datek od dochodu, nie ten jest, którego lud 
„sobie życzy; podług ich zdania potrzebny jest 
godne! od-własności majatkowćj (property-tasc), 
*e niektórych dalszych dyskusyjach zakończo- 
no na dzisiaj rozprawy nad rezolucyjami mi- 
nisteryjalnemi i sprawozdanie w tćj mierze 
na wieczór następny postanowiono.  Głosowa- 
nie na powyższe wnioski dopićro. późnićj na- 
slapi. 

Przy końcu posiedzenia Sir R. Peel po- 
wtórzywszy w krótkości cały swój plan finan- 
sów, zakończył mowę do Izby, aby zwróciła 
uwagę na to, iż chwila jćj istnienia jest sta- 
nowczą epoką w dzicjach kraju. Prawda rzekł, 
iż po 25 latach pokoju otoczona. jest wielkie- 
mi trudnościami, ale też właśnie to powinno 
dla nićj być bodźcem do mężnego prźełama- 
nia zewsząd gromadzących się trudności, aby 
potomności dać przykład, żeśmy podołali hu- 
rzom pokoju, równie jak nasi ojcowie burczom 
wojny. „Jezeli chcemy » tak zakończył mowę, 
aby wierzono, iż dawniój w nas sławiona siłę 
i wytrwałość jeszcze i teraz posiadamy , lo 
z założonemi rekami. szybko rosnącym nic- 
szczęściom przypatrywać się nie będziemy ; ina- 
czćj bowiem postepowanie nasze i ojców na- 
szych, będacych w daleko. krytycznićjszóm ni- 
ili my położeniu, w rażącym ukażę, się kop- 


traście. Potomność powić, iż tamtym zamic- 
szki w Cap Nore, rokosz Irlandyi, smutne sto- 
sunki z zagranicą nie przeszkadzajy w urzą- 
dzeniu dobrowolnych podatków dochodowych, 
czóm zbawili ojczyznę, ci zaś . . . Lecz niel 
wy się ulkażecie godnymi sławy ojców, a zro- 
zumiawszy wasze pełnomocnictwo , będziecie 
pamiętać, iż tylko silnego ducha, ufności i wia- 
ry narodowi angielskiemu potrzeba, aby mógł 
odeprzóć zaczepki nieprzyjaciół, i swoje ob- 
szórne panowanie utrzymać l« 

Londyn dnią 2. marca. JIiMość Król 
Pruski zamówił w tatejszćj rekodzielni jubilera 
pana J. Woo dhill, serwis srebrny, który prze- 
znaczył w podarunek nadłkonstablowi Westmin- 
steru, p, Owen, za uprzejme usługi w czasie 

obytu w Londynie. Serwis ter jest juź gotowy 
i skiada się z imbryka do kawy, naczynia do 
herbaty, czary na cukier i dzbanka z napisem: 
»Darunek JRMości Fryderyka Wilhelma 
IV., Króla Pruskiego, w znak uznania chęt- 
nćj przysługi pana Foster Owen, nadkon- 
stabla Westminsteru, podczas odwidzin Króla 
w stolicy, dnia 4. lutego 1842.« Na jednćj 
stronie jest herb Itrólestwa Pruskiego, a na 
drugićj herb miasta Westminsteru. Helm pana 
Owen otoczony jest wstęgą orderu podwiązki 
z godłem: »Bój się Boga. Czcij liróla.* 
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Izba deputowanych. Posiedzenie 
na dniu 10. marca. P. Durand wezwał 
pana -Guizota, aby uwiadomił izbę o oświad- 
czeniach Jorda Aberdeen. w parlamencie i 
o sprawie hiszpańskićj. P. Guizot tómi pra- 
wie ozwał się słowy: 

»Zanim zacznę mówić o oświadczeniu lorda 
Aberdeen w parlamencie angielskim, pićr- 
wój zupełnie bezzasadne zdanie zbić muszę. 
Poseł nasz nie żądał nigdy wzgledem naszych 
posiadłości w Afryce przyzwolenia angielskie- 
go rządu, a nawet z tćj przyczyny ani zapy- 
tywał, ani oświadczeń wymagał.  Śród rozmo- 
wy, o którćj izbie ma dawniejszćm posiedze- 
niu wspomniałem , lord Aberdeen, niezapy- 
tany powiedział królewskiemu posłowi w Lon- 
dynie, iż w r. 1830 protestował przeciw zaję- 
ciu Algićru i żywą a ciągła zanosił reklama- 
cyję. Teraz przecie tego stanowiska zajmować 
nie moźe; jego postanowienie zmienić się mū- 
siało. Dziesięć lal nienaruszanego posiadania 
sa w jego oczach mownym, sprawdzonym czy” 
nem, przeciw któremu teraz ani zarzucić, 
ani żadnćj uwagi zrobić nie może; wyznaję, 
iż różnica ostatnich dwóch słów jest bardzo 
ważną. Rozmowy tćj , oświadczam jeszcze ra5* 


Rie wywołano ; lord Aberdeen niepylany 
sam zrobił to oświadczenie. Wyrzekł krótko 
i rozamnie , iż przez sankeyję czasu, podbicie 
Algićru stało się sprawdzonym czynem”, i w rze- 
czy saméj jestto tak rzecza jasna, Że dziwić 
Się potrzeba, jak o tém można było tak żywo 
rozprawiać. O oświadezeniu angielskiego mi- 
aistra spraw zagranicznych poseł królewski 
dokładnie nas. zawiadomił; mniejsza o to, źe 
ten lab ów wyraz zaprzeczają. Słusznym: i 
Fozumnym mężom chodzi tylito o istotę rze- 
Czy, a ja o słowa spićrać się nie myślę. Przy- 
laczam tylko przeto len fakt, aby widzićć me- 
Zna, jak dwunastolełnie posiadanie spowodo- 
wało polityka protestującego dawnićj jak naj- 
zawzięcićj przeciw podbiciu Algićru , iż 'p*zy- 
Szedłszy na nowo do urzędowania, zanienił 
swoje postępowanie, i tę kwesiyję, równie jak 
jego poprzednik , milczeniem przechodzi. Gdy 
jeszcze więećj czasu upłynie, gdy do naszego 
stałego zamiaru, Algier zatrzymać, przyłaczy 
się jeszcze powaga lat nowych, natenczas badź- 
cie pewni, iż o krok dałćj postąpi gabinet an- 
gielskki i inne, równie jak i Wysoka Porta; a 
posiadłości nasze przyznane nam będa powszech- 
nie i dobrowolnie. Rzecz weźmie ten sam o- 
brór, jak przy wszystkich wielkich podbiciach ; 
pićrwszego dnia jeszcze Europa żadnego nie 
Przyznała; podboje tylko czas jeden nieodwo- 
anie zatwierdza.< 

»Jeszcze cokolwiek powióm o oświadczenia, 
które prezydentowi rady w Madrycie przypisują. 
Mówią, lecz ja o tém nie wióm: nie pewnego, 
mówią, iż p. Gonzalez utrzymywał, jakoby 
tząd angielski po przyznaniu nam sprawy wzglę- 
dem etykiety, późnićj to przyznanie odwołał, 
t gabinet hiszpański posiada depeszę, w któ- 
„XĆj rząd angielski. przeciwnego jest zdania. Nie 
waham się oświadczyć, iż otrzymałem wiado- 
Mość i to urzędową o depeszy, w którćj lord 
Aberdeen angielskiemu posłowi w Madrycie 
pisze, iż pochwala. zasady, podług, których 
Francyja w tćj sprawie postępowała. Ja mam 
za dobre wyobrażenie o stałości ducha i o za- 
ności angielskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, abym mógł wnosić, iĉ poprzednicze o- 
Świadczenie natychmiast odwołał; przeto i wic- 
tzyć nie mogę, aby hiszpański gabinet mógł 
okaząć depeszę, w którćj rząd angielski prze- 
Giwne sprawie naszćj objawia zdanie. Jestem 
Mocno przekonany, iż takowa depesza nie ist- 
nieje, į Że gabinet angielski swego zdania 
Względem słuszności naszćj sprawy nie odstąpił.« 

P, Mauguin starał się wnieść kwestyję ty- 
czącą się zagranicznćj polityki, aby ze strony 
mumstra. wywołać jakowe oświadczenia. Jzba 


tałe dalece na to nie uważała, iz mało co z mo- 

wy pana Mauguin rozumiano. Gdy opuścił 

mownicę, zażądano ukończenia debaty o taj- 

nych funduszach.  Przystąpiono do głosowa- 

nia, którego rezultatem było: Liczba głosu- 

jacyeh 361, zupełna większość 181; za wnio- 

skiem do ustawy 219 głosów, przeciw te- 

muž 442. > 

Pavyż dnia 11. marca. Wczorajsze gło- 

sowanie w izbie deputowanych tworzy ważną 
epokę-w naszćnr życiu parlamentarskióm. Przez 

to, iż zwykłe przy tajnych funduszach głoso- 

wanie de confiance (zaufania) zamieniono na 

głosowanie de necessitć (konieczności), przesi- 
lenia ministeryjałne we Francyi daleko rzad- 
sze będą; nie z przyczyny, Żeby ten lub ów 
gabinet był w obawie, aby mu lajnych fuoda- 
zów nie odmówiono (tego przykładu: nić ma 
w naszych parlamentarskich rocznikach pomi- 
ino wielkićj politycznej różnicy ministeryjów, 

którę od r. 1830 podobue wnioski do ustawy 
przedkładały izbom); tylko że według zwyczaju 
rozprawy o tajnych funduszach za wielką, par- 
lamentarską walkę uważano. Opozycyja nie 
będąca jak zwykle w czasie rozpraw nad adre- 
sem w zupełućj liczbie, w gęstym szyku pod 
ten czas uderzała na gabinet , a w izbach da- 
jących się łatwo zapalać , podźegano polityczne 
namięlności, aby chciwi sławy naczeluicy stron- 
nictw, lepićj intrygować i wichrzyć mogli. Pra- 
wda, że w tym roku dożyliśmy wyjatku, gdyż 
na jednóm posiedzeniu odbyły się i rozprawy 
o tajnych funduszach i głosowanie. Nie można 
przytóm przepomnićć, Że teraźniejsza izba de- 
putowanych za mało ma życia; wegetuje tyl- 
ko, bo myśl blizkiego zamknięcia za nadto jćj 
cięży. Odkąd ją otwarto, juź trzy miesiące 
upłynęło, — a cóż dotychczas nczyniła? W prze- 
ciagu trzech miesięcy. aprócz milijona na tajne 
wydatki, na żadna nie głosowała ustawę. Zot- 
wim krokiem postępuje komisyja względem 
budžeta. Tylko komisyja o kolejach żelaznych 
(którą wybitnie charakteryzuje mianowany przy 
ustanowieniu prezydent p. Lamartine, sla- 
wiony przez przóciwników wielkim pocela, lecz 
zlym praktykiem), szybkim postępuje Lrokiom 
iwe dwóch tygodniach ukończy zapewne pracę, 
która przy takićm. rozgałezieniu kolei žela- 
znych, jak we Francyi , olbrzymią nazwaćby 
można. Budže! i koleje żelazne sato dwa bar- 
dzo ważne pytania, na które izba odpowie- 
dzićć ma, zanim zamkniętą zostanie. (poży- 
cyja ma jeszcze zamiar, przedłożyć wniosek 
względem dokładniejszego okrćślenia aten:atu, 
ułożony przez pana O'dilon-liarrot; lecz. 
igba, która nie zćchce przedłużyć czasu pory 
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siedzeń , przez gabinet dla nićj wyznaczonego, 
nie dopuści zapewne tego wniosku aż do roz- 
praw, ale go zaraz w biurach odrzuci. 

Ksiażę Ferdynand Sasko- Roburgski 
przybył z synami do Tuileryjów. Mówią o za- 
ręczeniu jednego z młodych książąt z króle- 
wna Klementyna. 

Korespondent algićrski w dzieńniku Toulon- 
nais donosi, że Abd-el-Kader, który w Pań- 
stwo Marokańskie się schronił, znowu niespo- 
dzianie granicę przeszedł, i wpadłszy na nie- 
które od niego odpadnięte plemiona , wszyst- 
kie bez litości w pień wyciał. Jenerał Mu- 
stafa otrzymawszy o lém wiadomość, pospie- 
szył z swą konnicą w pomoc nieszczęśliwym, 
dopędził wojsko Emira, i pobiwszy je, ode- 
brał mu wszystek łup, który na sprzymie- 
rzonych plemionach zdobyto. Emir uszedł 
znowu w Państwa Marokańskie. 

Toskan. 

Gazetta di Firenze zawićra z Florencyi. pod 
dniem 8. marca: W niedzielę dnia Ego b. m. 
o godzinie 5tćj minucie 40tćj zrana dało się tu 
czuć dość mocne trzęsienie ziemi, która z po- 
czątitu wstrząśnięta późnićj chwiała się z Za- 
chodu na Wschód, co niemal 4 sekund trwało, 
poczém nastąpiły dwa lekkie uderzenia. 


Karólestwo Polskie. 


Warszawa dnia 18. marca. Ogłoszono 
postanowienie Naj. Pana, wydane 22go0 z. m. 
tój treści: »Dobra po-jezuickie, i wszelkie 
inne majątki, należące do funduszu edukacyj- 
nego, zostające dotąd pod zarządem kuratora 
okręgu naukowego warszawskiego „i rady wy- 
chowania publicznego; rin pod zarząd 
komisyi rządowćj przychodów i skarhu.« 

Listy z Gdańska z dnia 14. marca donoszą: 
»Wisła oczyściła się zlodów, a żegiuga jest już 
ustaloną.« (K. W.) 
DSG ESRO OO 

Nowiny lwowskie. 


Teatr polski. Dnia 18. b. m. towarzy- 
stwo artystów polskich grało po raz ostatni 
w starym teatrze, Na wiadomość, iż większa 
część aktorów Lwów pożegna, publiczność tłu- 
mnie się zebrała. Teatr był tak przepełniony, 
jak nigdy jeszcze. W przedstawionym drama- 
cie Korzeniowskiego: Akt piąty, Bensa i Sta- 
rzewska wystąpili w głównych rolach. W tém 
jak i w trzech poprzedniczych przedstawieniach 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) - 


dramatu: Umarli i Żywi, dali nam uczuć calą 
wielkość swego talentu. Watpimy, czyli który- 


kolwiek teatr polski posiada artystę , mogące- 


go w wielu rolach a mianowicie w dramatach 
Korzeniowskiego i Szekspirowskich na równi 
z Bensa stanąć. — Po Piątym akcie odegrano 
ustępy z drugićj części Krakowiaków; poczćm 
nastąpiły pożegnania aktorów z publicznością- 
Było to. rozrzewniające rozstanie się dawnych 
przyjaciół. Każdego aktora po kiłkakroć przy” 
wolano i okryto oklaskami i okrzykami , jakie- 
mi dotad nigdy ta stara budowa tak hucznie 
i tak ciagle nie brzmiała. W końcu wyszedł 
przy stórze teatru i śród prac naukowych osi- 
wiały Kamiński, i żegnałsię z publicznością 
i z rozwiązującóm się towarzystwem, którema 
ku chwale sceny polskićj lat trzydzieści i trzy 
rzewodniczył, a którego większą część sam 
ukształcił. Śród:jego przemowy cisza była naj- 
uroczystsza. We łzach widzieliśmy aktorów że- 
gnających się z swoim mistrzem i publiczno- 
ścią; — oni nawzajem na licu widzów naj 
Żywszy udział, a w oku nie jednę łzę dostrzedz 
mogli. Na zakończenie przedstawiono obraz 
z żywych ułożony osób. 


Właśnie dowiadujemy c: iż nowa dyrek- 
cyja teatru przychylajac się do Życzeń wdzięcz- 
nćj, ludzi i sztukę ocenić umiejącćj publicz- 
ności, wchodzi z odchodzącymi aktorami na 
nowo w ugodę. Oby z obudwóch stron ust- 
nięto, ile możności, wszelkie przeszkody, a my 
nie pozbawieni byli tych artystów, którzy na de- 
skach naszego teatru rozwijali swe talenta, 3 
do których przywykliśmy ad lat młodzień- 
czych ! 

i 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Nieurzędowe.) 


Targ na woły we Lwowie dnia 21. marca. 

Z przypędzonych 85 wołów w cztórech par- 
tyjach, sprzedali rzeźnikom tutejszym: 1) Ty- 
tus Pokutyński z Litwinowa, 14 wołów» 
ważących mięsa po 14, a łoju po 17, K” 
mienia, po 100 zr.; 2) Leib Bergman" 
z Brzeżan, 22 wołów , ważacych mięsa po 18 
a łoju po 2 kamieni, po 402 zr. 30 kr.; 3) 
Fiszel Dimand z Rozdołu, 30 wołów, wa3%%7 
cych mięsa pó 16%, a łoju po 2%, kanie?! 
po 118 zr. 45 kr.; 4) Tenże sam, 19 wołów, 
ważących mięsa po 13% a łoju po 47, Ka- 
mienia, po 91 zr. w. w. 


(Dod. Nad.) 
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: Dodatek nadzwyczajny do Nru. 36. Gazety Ewowskiej. 
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| Rzut oka 
NA PÓŁNOCNE STOKI KARPAT. 


(Pod względem Przyrodzenia.) 


ARTYKUŁ I. 
(Wodna sieć kraju. 


ń 6 a -a 
Uwaga Redakcyi. 


S 
> ek 3 do obrazu Statystyki Galicyi, u- 
mieszezonego w Gazecie Lwowskićj , nrach 33, 
B4, 35, 36, 89, 90, 93, 96, 99, 102, 105, 150, 
151 i 153 w. roku zeszłym ; wezwała Redakcyja 
autora tćj rozprawy, ażeby dla uzupełnienia 
tamtych artykułów, skreślił krótki rys naszćj 
prówincyi, pod względem Przyrodzenia. Niniej- 
szą tedy rozprawa, poczyna się szereg artykułów, 
w których Redakcyja zamierza podać obraz 
Galicyi pod względem przyrodzenia, dla koła 
czytelników naszych, w tych granicach i w tóm 
zaokrąglenia, jakiego wymaga zakres pisma 
Naszego i interes czytelników. Gdy zaś autor 
tój rozprawy, wkrótce wydać zamierza »Opis. 
Połnocnego Wschodu Europy,* czuje się tu być 
Redakcyja powołaną do zrobienia uwagi, Że 
niniejszy rys Galicyi, nie jest ani wyjątkiem, 
a skróceniem tamtego dzieła, lecz li dla. 
pisma naszego wypracowanym artykułem, ró- 
znym zupełnie co do układa, obszerności i 
stanowiska, 
«w ŻE u 3% 3 


Siatka rzek, która osnuła półnoene stoki Kar- 
pat, zbiera swe wody w trzech głównych rzć- 
kach, i odłewa je ku dwom przeciwnym mo- 
rzóm. 

Jedne maja się ku Wiśle i uchodzą. do Bal- 
tyku, drugie wpadły w Dniestr, trzecie w Du- 
taj, a Dniestrem i Dunajem w zlewisko mo- 
tza Czarnego.. 


-y ? 
Główny dział wodny, który się przewija środ- 


kiem Europy, od południowych brzegów Hisz- 
panii, aż do źródeł półnoenćj Peczory, spra- 
wia, że wody ouropejskiego lądu, roztaczają- 
ce się- na jego grzbiecie, uchodzą jedne do 


- mórz północno-zachodnich, a drugie do połu- 


dniowo-wschodnich. 

Ten to dział wodny, przypada na północnym 
„Wschodzie Europy, na grzbiet gór karpackich. 

Od źródeł Wisły, ciągnie on się samym 
grzbietem Beskidu. W okolicy Babićj-Góry, 
przerzuca się na Południe ku Tairóm, wspina 
się na szczyty wysokich turni, okrąża Spiż, a 
„w okolicy Muszyny, styka on się znowu z Be- 
skidem i idzie dalćj głównym działem jego, 
aż do źródeł Sanu. Na tćj przestrzeni tedy, 
od źródeł Wisły aż do źródeł Sanu, dzielą się 
wody karpackie, i jedne płyną Wisłą ku Balty- 
kowi, a ay Dunajem ku morzu Czarnemu. 
Na całćj, dalszćj, wschodnićj przestrzeni Karpat, 
od źródeł Sanu, až de granicznych kopców 
Rozrogu, nie dzielą się juź więcćj wody, ku 
przeciwnym morzóm, lecz roztaczają się tylko 
ku Dniestrowi lub na Dunaj; i czy to ku Pól- 
nocy, czy na Wschód, czy na Południe kieru- 
nek swój biorą, wpadły wszystkie wprost, czy. 
pośrednio, do morza Czarnego. Główny dział 
europejski bowiem, odwraca się od źródeł Sa- 
nu, od gór ku Północy, i. przechodzi ku wiel. 
kićj równinie, która była na północnych sto- 
kach Karpat. Tutaj rozgrabieza on naprzód do- 
pływy Sanu i Dniestru, ak dopływy Dnie- 
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stru i Bugu, Bugu i Prypeci, przewija się 
między źródłami Berezyny i Niemna, i podno- 
si sie zwolna, ku wierzchowinie dnieprowćj. 

Podzielić można tedy głównie, północne sto- 
ki Karpat pod wzgledem wodnych stosunków, * 
na pochyłość baltycką i pochyłość czarno-mor- 
ską. Na pochyłości baltyckićj zabiera wszyst- 
kie wody Wisła; lecz na pochyłości czarno- 
morskićj, roztaczają się one ku trzem rzćkom: 
jedne wpadły w Dniestr, drugie w Prut, trze- 
cie w Sered, a wody Prutu i Seredu zabrał 
Dunaj. Między Dniestrem a Prutem bowiem, 
między Prutem a Seredem, złożyły się tak gó- 
ry i podgórza Karpat, że się tu na dwóch po- 
mniejszych wodnych działach , roztoczyły wo- 
dy na trzy główne prady. =, 

Na Zachodzie karpackiego łańcucha gór, bi- 
ja źródła Wisły; od środka wypływa Dniestr; 
na północnym Wschodzie Prut i Sered, Wszyst< 
kic te rzćki, okrażają w znaczném oddaleniu 

ółnocne stoki gór karpackich i tworzą Nieja- 
fo przyrodzoną granicę na znaeznćj przestrze- 
ni tćj wielkićj doliny, która u stóp gór na 
Północy legła. Wszystkie te cztóry rzéki, za- 
winęły się mnićj, lub wiced ku Wschodowi, a 
kędy się już same z gór ku równinom prze- 
brały, poczyna się ten ich wschodni kierunek. 
Cały północny połeć Karpat, przypićra osta- 
tniemi cieklinami, do prawego brzegu tych 
rzek i natćj całćj przestrzeni, od źródeł Wi- 
sły aż do Rozrogu, są łożyska tych cztćrech 
rzek głównych, niejako podłużnemi kanałami, 
do których rzeki pomniejsze wpadają na za- 
strzał. — Przystąpmy tedy naprzód do opisu 
rzek głównych: 1030) 


WISŁA, 


nastaje u ośmiu silnych źródeł na Beskidzie, na 
górze Barani pod Czarnym Werchem. " Ozna- 
czając główny tylko jćj kierunek, płynie ona 
od źródeł do miasteczka Strumień z Południa 
„ku północnemu Zachodowi; dalój aż po' ujście 
Sanu naprzód na Wschód, a nastepnie ku pół- 
nocnemu Wschodowi, ztad ma się na Północ; 
poniźćj Warszawy łamie sie na północny Za- 
chód, a od ujścia rzeki Brdy 'znowu ku Pół- 
nocy, iw tym już kierunku wpada do > 
ku. i Í: a. A 

* Nie daleko od ujścia, pod miastem Gnic- 
wem, dzieli się Wisła na dwie odnógi: prawa, 
_Nogatem zwana, wpada „do „zatoki fryzkićj: lewa 
odnoga płynie jeszczę dalej 1 dzieli sie znowti 
na trzy odnogi: z tych nazywają wschodnia 
Szkarpawa, zachodnia Leniwka, środkową wy- 
rznęła się Wisła świćżo. Szkarpawa (także sta- 
rą Wisłą zwana) wpada do zatoki fryzkićj pod 


Tregonot,*'Leniwlta"pod Mynda do Baltyku, a 
nowa Wisła łaczy się z szerokim Wartem, o- 
koło wioski Neufar z morzem otwartóm. Po- 
między temi odnogami legły na ujściu Wisły 
malborgskie i gdańskie Żuławy, a na ujściu o- 
statnich trzech odnóg, legła wyspa Mierzeja, 
która jest odpłuczyskićm morskićm. 

{Obszar źródeł Wisły, kończy sie na Szlazku; 
aż do Ustronia jest ona Wisełka zwana. Gór- 
ny jćj bieg sięga ujścia Sanu, — średni, ujścia 
rzeki Brdy, — dolny, morza. F. j 

Zrazu płynie głębokim górskim xrozdołem ; 
za nim zbiegnie ku równinom Szlazka, jest jéj 
dolina dziko-poszarpana nagłemi wodami. Mię- 
dzy ujściem Soły a Dunajca, płynie wzdłuż 
podnóża gór karpackich, dalćj szeroką równi- 
na, aż po ujście Sanu. Na przestrzeni od San- 
domićórza po ujście Wieprza i Pilicy, przery- 
wa grzbiet polskich wyżyn i wstępuje na roz- 
ległe obszary polskich nizin. Poniżćj ujścia 
rzeki Brdy i Fordonia przerywa w końcu grzbiet 

«pojezierza bałtyckiego i płynie juź dalćj bez 
zawady ku morzu. Prócz głębokiego rozdołu 
tedy, którym Wisła zrazu bieży, charaktery- 
zują jćj dorzecze! trzy wyłomy i trzy doliny 
na przemian, a na dolnym biegu groble, w 
które ujęto jćj brzegi, na przestrzeni 45 mil 
prawie. sL t 14 ) p s 

s stóp połskich 
Zródła Wisły biją na wysokości *. - 2500' g 


Na ujściu Przemszyleży jój powierzchnia749'5 , 
iPod Krakowem 7 v y: . 670/85 
Na ujściu Sanu” » » s . 22/8 g 
Pod Warszawa ' p > » . 35227 
Na ujściu rzeki Brdy + ptr .  QU/Ź 


„Całe dorzecze Wisły, jest ka Wschodowi wy- 
dane, na średnim biegu szczególnićj. Ile dro- 
gi ubiega od miasteczka Stramień, aż do San- 
domićrza na Wschód, tyle zwraca się na Za- 
chód znowu do Warszawy, aż ku Toruniowi. 
Długość jéj biegu zajmuje przestrzeń mil 14% jeogr- 


W prostym kierunku Od źródeł dd ujścia 74  ,, 
Na zakręty i kolana odpada mil. « « - 71 °> 
Qbszar zaś całkowity zajmuje mil « « . 3578 [] ju. 


Zje' wszystkich 40 rzek głównych wpadają- 
'cych do Baltyku, trzyma Wisła'pićrwsze miej- 
sce i przypićra największym obszarem ziem 
ku Północy, a bije najwieksza mnogością wóżł 
na morze. ` na pisii, ie n e 

Na górnym biegu uprowadza górskie wody» 
na średnim leśne, na dolnym jeziorne. Potęga 
jej. dopływów leży po prawym brzegu; najwie- 

sze rzćki zabićra na średnim biegu. t 
-iZ rzek, wychodzących z wnętrza Europy; * 
płynacych iku Północy, przenosi niceo jeden 
tylko Ren, wielkością swoją obszar Wisły, % 


a = 

w systemacie porównawczym „rzek całój kuli w poprzecznych: dolinąch płyna, tedy rwą brze- 
ziomskićj, bywa ona policzona dó rzek: Vligo gi w swym. biegu: i wynoszą ku, Wiśle zsepi- 
rzędu. ssa ir sz vò „rrisim siubodoos onsoi ska wumowisk skalnych, gruby odtok,” ren 

ie feg s „wódlsłą (olestq 1 abilighy slh iszwir ostry, a.0f czasu, do czasu „odlewają 
-Takie to podaje rezultaty ogólny rzut oka na one.: wielką : ilość. wód, burzliwych i stanowia 
dorzecze Wisły; do obrazu północnych stoków potęgę wód. wiślanych na górnym jój biegu. 
Karpat, należy jednak tylko *górny *jćj. bieg, a Charakter; tych wszystkich rzek jest. ten sam: 
_ itu jeszcze, tylko: brzeg: prawy. (Posuwając Zrazu, spadek wód bardzo gwałtowny, łoże ka- 
się od Źródeł Wisły, aż da ujścia Sanu za: jćój mieniste, na poprzek przerznięte małemi pro- 
biegiem, wpadają do nićj potoki, strugi i-rze- gami skalnego pokładu; dalój łoże szćrokie, 


ki. vy następującym: porządku po sobie: «1.» ale płytkie,: niestałe, kręte, kamieniem zasu- 
RAW: iuniou i pabon sY hpr te zegi oberwane, stan wód nierówny; w 
. Od ‘prawego brzegu: j> Od lewego brzegu: ' Bahr BA 0 REKU ] ONEJ ; 

Łow. ah, Ż 5 iS iira 3st końcu gdy już w równiny. przechodzą, bywa 
-01 ishn BELI sin | Taworniił tigo giia il ichidolina;szeroka, ale. po brzegach, często je- 


r 


Białka [I s. want Ire 
ka. Ła maco i Dzichcju Š 
> Malinki ea e a bie CZar 
saa ou cul Kopydła . . -pqzuf kie <popisl g górnego biegu w cza 
-Gościejew” m i peata KŁAJ A ICE powo zs " h J t; : : i : 
Partażnik ' | * RIENIETZNO Do drugiego rodzaju” należą podgórskie por 
wagowa” :*' | Dobkg'" Jo , Bdoe toki i strugi: tych bieg jest krótszy, wody nie- 
s*aniw i tadal „i |eqzęzyą tn b vsouoj stałe, ale. pokład miękki, „często: gliniasty, 
Pszeszynka jleqsig  gwałtowność wód w czasie „wezbrania wielka, 
Peniza bo son! spadek przyspieszony co raz nowemi wyrwami; 
Baiat f Soła te rwą ziemistą caliznę swojego pokładu w cza- 
Przeko p” MITU , sie zrutki, i składają kat roztworzonych glin, 
*'Chechis"_ | Skiyą "iu u takżę nasujściu i w dolinie wiślanćj. e 
i uz fii iyne A zeci dzaju. należą rzóczki, które 
"" Regulec A GZ + „Do trzeciego rodzaju; nalezą x „ które 
Radno?” | ois ui jużyw równym kraju nastaja : pokład tych jest 
R S SE ' sni po największćj części piasczysty , spadek wód 
. Miłanówkó | *" KI sa hoidsia mały, ale w czasie wezbrania, toczą one zawa- 
i ' ł "Wilga * bor ły Piasku a Wiśle, wspićrają się na wysokićj 
Rudawa?” | usr Żowędbo owu iw wodzie i osadzają wjćj dolinie zaspy ruchomych 
su prądnik i (**|7 y sę piasków i Żuł leśny, Tenoa RETE ilo Mai 
Dtabnia  " han Te trzy rodzaje wód WPpły wają nieprzyjaźnie 
„. Ropotek""l |"' iznio Na koryto i doline Yash; dodajmy ‚tu jeszeze; 
o'er HO i 


esi P sgpą ¢ I że, pokład, samćjżę Wisły jest piasczysty, nie- 
"VE 


E o muł Uświca kowa aż do Sandomićrza, a pojmiein, dla cze- 
Nidzica s go tu się natrafiać zdarza tak często na mieli- 
Dunajec zny w samóm łożu Wisły i w łożyskach rzek 

Nida!” asiasi ni które zabićra; dla czego już od ujścia Raby, 
Czarna - n= tak często zalegają bagna te obszary, Dopły- 
"dż Brćnka wy. Wisły „zawalając jéj. koryto i dolinę gruzem, 
Wisłoka "'"' JJ mułem, zułęm i piaskiem, sprawiają, Że się 

* Rzyska* é „wody nie mogą zebrać w stałóm łożu i po 

Łaka czyli Kolbuszówk każdej powodzi na Nowo zmieniają Warty, od- 

miena, Ban aś a i SYPUJĄCW środku rzeki płytkie kepy, lub rwąc 


Między temi jednak rzekaini nie wszystkie 
są jednćj wagi co do dlugości biegu i bogactwa ma Wisła płynie i na mniejszćj wodzie, Nazy- 
wód; lubo wszystkie wpływają na potęgę głó- waja Samica; nowe, ale po powodzi opuszczo- 
wnego Wartu i na ukształcenie wiślanej deliny. ne łoże, nazywają Radia. Największe mielizny 

Tu należy tedy rozróżnić, naprzód: rzeki spła- leża za zwyczaj na ujściu rzek większych , któ- 
wne, Htórych źródła bija pod grzbietem same- re od prawego brzegu wpadają do Wisły, a mia- 
50 Beskidu; te wychodzą z gór wysokich, aže nowicie powyźćj i poniżćj ujścia Wisłoki. Zwoł- 


wale bowiem w spadkach wody 'wspićraja się 
tu na głównym warcie i oshdzają zaspy rucho- 
me a nie dosyć silne, ażeby je mogły'przer- 
wać na zastrzał; okrażaja one 16 zaspy, przez- 
co w spadku jeszcze bardzićj wolnieja i wpa- 
dają nie ha zastrzał, ale wbrew” prądu Wisły, 
tamująć i swój i jéj odpływ. “W, ten sposób 
podnosi się łoże i dolina Wisły co raż więcćj, 
zagrażając żegludze; a porzecza i Wisły i jéj 
dopływów prawych, dziczeją co raz _więcćj na 
znacznćj przestrzeni, powodziami ‘niszczone, 
lub dla braku stanowczego spadku wód zamiet 
nione w bagna i wikliska. ui a uostosł 
Górskie rzeczki, aż po ujście Bukowćj'na 
Szlazka, należa do obszaru źródeż*'Wisły. x032 
-f G 4 - e . = 
* Do rzek pićrwszego rodzaju,, do spławnych, 
należy. na prawym brzegu: Soła, Skawa, Raba, 
Dunajec (z Popradem) Wisłoka i San (z Wi- 
słokiem); — na lewym jedna tylko Przemsza i 
Nida. ':' 6% - 41 ng wy ski 
"Do rzók drugiego rodzaju, które namuł kù 
isle niosą," należy po prawym brzegu: Slá 
wina i Wilga; po lewym: Przemsza, błubnia, 
Srzeniawa, Nidżita i Czarna; i te to szczegól: 
nićj spławiają ku 'Wiśle nawałem urodzajńe 
gliny. nw ises dad ojpwajce i ilsna ua 
„ Do rzek trzeciego rodzaju ,' które jaż w ró- 
wnyńn Kraju nastaja, piaskami lub borami pty- 
na, należy fo prawym brzęgn: Uświca, Hrerm 
i Brenka, zyska i Eaka, — tudzićź wszystkię 
prawe dopływy Sanu na dolnym jego biegu, 
Jako to: Krakowska czyli Szkło, Lubaczówka, 
anew i Bulktowa; te to ostatnie rzeki, podo- 
bnie jak i Łąka powyżćj ujścią Sanu, niosą już 
z piaskiem pospoła żuł leśny. © % + * 
lałe potoki nakoniec, które między ujściem 
Przemszy a Dłubni do Wisły od lewego brze- 
W Krakowskim uchodzą: należą do wód gór- 
skich. =  - ` 
4 Obok mielizn i niestałych wartów Wisły, sta- 
Ja w jéj łożu żegludze na zawadzie: częste raf- 
fy. podwodne, pale starych grobli, które nad 
stan wód średnich stćrczą, przerwane jazy gór- 
skie w jéj łożu osadzone, spradowiny czyli sta- 
re dęby na wpół zamułone, lub topole 2 ostro- 
wów porwanc; głębokie wanny, czyli tonie 
meseissa O 


niespodziane,- wysokie strome brzegi „o które 
nabijają "statki po zakrętach , «a w końcu po- 
tężne zachodnie wiatry, które są niebezpieczne 
dla płytkich i płaskich statków, a tak silne 
niekiedy, że nawet z przystani noenćj wyrywa- 
ję statkiinymonłog w tide n ozgayzeh 
s Spław i żegiuga poczyna siena górnćj Wiśie, 
razem z ujściem Przemszy. Od Krakowa ma 
Wiśle, a od Jarosławia*na Sanie chodza gala- 
ry, szkuty, dubasy a nawet i: berlinki;=— pod 
wodę chodzą Żagle aż po ujście Nidy i:po Ja- 
rosław. Na średnićj i. dolnćj Wiśle używaja 


COT 


nb 
okragłych, po 4 siągi długie f O M 2 


Spław i żegluga odbywa siż Wisłą na śred- 
nićj wodzie, około śgo Jana, Jakóba, a niekie- 
dy około śgo Michała większemi statkami ; 
mnicjszemi nie ustaje od lodu do lodu. — Hre, 
znosi Wisła naprzód na górnym biegu, już w 
lutym niekiedy gdzie się wcześnic na górskich 
jazach przedzieraja wody. Powódź wznosi się 
niekiedy na Wiśle na 12—46 stóp nad zwykły 
stan wody. Przy pomyślnćj Pona i dobrym 
wietrze odbywaja statki dziennie 8—9 mił z 
wodą, pod wodę nie więcćj nad mil trzy. Dróg 
nadbrzeżnych nie ma po nad Wisłą, dla tego 
ciągną się statki ludźmi pod wodę. 

Głównym artykałem spławu jest prócz drze- 
wa, zboże, anyż, sól, cynk, węgiel kamienny, 
wapno, gips, wino węgierskie , garncarskie na- 
czynia, owoce i wiktuały podrzędne. 

Trett nic jest stale oznaczony. 

Do poznania bliższego rzek spławnych, któ- 
re Wisła zabićra od prawego do brzegu, na 
przestrzeni mil 40tu przeszło, posłuży nastę- 
pujaca tablica: : 

(Daiszy eiqg nastąpi.) 


*)Ma galar krakowski 70' . . długości, 25—45' szórokości, na 1 H „zatapia się w wodzie, 300—400 cetn. ładnn. 
— . 


ulanowski 80* 
LU A Qt! 
i berlinka «Ta 00 — 100* 4 ? 4 gd 


11 — 14! 
» dubas a 1 > 78* » > T 


18 —92', n 


s 400—460 2) m 
» 1250—1260 ,, jw 
p 650—600 39: r 
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„Wykaz i opis rzék spławnych wpadających do Wisły: od prawego jćj brzegu na górnym biegu. 


E I ści k Rzóki i petoki które zabiera Rodzaj Zawady Żeglugi: - z 
i 3 Źródło, „kierunek ża +. 1 vjśscie r Poczyna Sina od prawego od lewego | * „fee Czas żeglugi |spławu lub stat) t.j. jazy, tamy, raffy, mielizny, prądowiny, = ARE bcaa rid * BoE r. oi W w a Ze 
z i długość biegu. i do P spławną Żeg t brzegu zes: ków. wiatry, wody niegtate i t. d. j rzóki? | lub żeglugi jest: 
o EE T z ZZOZ 
Nastaje pod Beski-| Dolina jćj jest po-| WwadadoWi-| Ośwłęcimem| Z prawych | Żeglowna 01 obudwn brze- SSEOWE Wody gošcin- Cens LETS R „pk ak 6—8— 10] Na górnym biegu przeszkadzają spławóm częste | RoRobrdwusbrzegach dci jesli A eien, brzegach Soły le-| Artykułem głó-| 
dem z połączenia dzie-|przeczna, dziko górs-|sły znacznie po-|od prawego] dopływów jnie HE wca-|gów zabiera So- ne bywają majirwa baug | zpi A Ed D Seng SĘ 2 z so-|rybackie i młyńskie groble, i tamy porwane i nie-|ży wsi 22, miast 3. Mieszkań-|wnym spławu, jest 
więciu górskich poto-|kiemi wodami poszar- niżćj miasta 0- brzegu. Wisły é jest > ła mnóstwo krót- Sole, 0 5. Janie go 8? Kia AND A É z AI AL a » Spła-|raz w środku „doża rzeki osadzone, a rumowiska cy tych okolic Są na górnym|drzewo w okrą- 
ków, które się w jeden|pana, kamieńcem Zä- święcima, wy- Soła pierw- kich,  Górskieh, pierwsze, o $.Ja- dzie, osia "m p iie Pr a ah zem, «pojskat z łomami drzew pospołu, które Soła w cza-|biegu, aż po Kęty, ubodzy Gó-|głych pniach lub 
jà prad zlały około wsiļsuta aż powyżėj mia-jkręciwszy się szą, która nagłych poto- Kubie drugie, a na większej” > x jest spa ie takie iratwy|sie powodzi z sobą unosi, zatykaja często jej ko-|rale i zajmują się głównie spła- |tarte, na budowlę i Ztych ośmiu rzók tu opisanych, jest tylko sześć 
s Rajczy, Płynie kręto|sta Kęty, tu wypty-|ieszcze wprzó- spławną być ków, które wiel- prócz tego takze dek wód ZŁ nag abe O MECZY kie-iryto. Wody jéj są nie Zebrane, êle bujają szero- wem; noniżćj cierpią _ wiele|opał: te idzie aż da rzek spławnych właściwie ; jako to: Soła, Skawa, 
© |znołudnia ku północy|wa na równie Soła i|dy ku wschodo- poczyna od kie rumowiska często w czasie|spławu na zbyt wielka, kiero-jrowane; na nie ła-|ko, ztąd częste mielizny, zaspy; największą jednak szkód przez wylewy 1j rzóki.jKrakowa, a ztam-| Dunajec, Poprad, Wisłoka i San; rzeki zaś Raba i 
© na przestrzeni 40 dojrozlewa się szórokojwi, a na ujściu Żywca ra- S skat ku jćj doli- letnich  nawal-|wanie statkiem niepodobne. Głę- | dują nadto jeszcze przykrością, jest dta flisaków na tej rzóce to, że|Roczne jarmarki bywają w żyw-|tąd dalój, w więk-| Wisłok mogłyby być spławne, ale splaw nie cho- 
5 14 mil- wyrządzając wielkie odsypuje wiel- zem z ujściem niejwynoszą, ze nic, spławy cho- bia aa cali "JEEN a: 4 KAL g tarte, R splaw przez godzin 26. nieprzerwanie trwać musi,|cu, w Kętach i w Oświecimie.|sze tratwy zbite. dzi po nich. Największa ilość drzewa spławia się 
è szkody. } kie zaspy Xa- rzeki Kosza- znaczniejszych dzą na średniej niejsza do spławu, na e j tofdeski, łaty, szale, |" chcac, aby go pomyślne odbiegły wody, Spławy Soły, zaopatrzają mia- pomimo przyrodzonych trudności na Sole, Skawie i 
mieńca i mułu. rowy. rzeczek wpada wodzie. wodzie płynie się zwykle od gaty niekiedy, ] I sto Biatę drzewem, podobnież i Dunajcu; najważniejszą rzćką pod względem spławu 
do nij Kosza- Żywca do Wisty 15—46 godzin. Andrychów, które a Kęt na o- zboża jest San. Wszystkie te rzeki potrzebowatyby 
' rowa. si idzie. wyprawienia na górnym biegu 2 ujęcia w tamy i 
Pi "RE. sprosiowania na dolnym. Bo jeżeli ich wylewy by- 


wają szkodliwe na górnym biegu, tak dalece, że się 
uprawa roli, spuszcza w niektóre tylko doliny miej- 
scami; nie równie znaczniejszą jest szkoda, przez 
wylewy zrządzone na dolnym ich biegu, gdzie dale- 
ko większą jest wartość stosunkowa ziem urodzaj- 


Ma źródła powyżćj| Dolina jćj przerzy- z 
wsi Skawy, pod|na się na poprzek gór,|sły od prawego|niżćj miasta spławną ra- górskich wód, [brzegu wpa-|ne bywają najtrwa zaledwo Wedi | a KO” samo jak najzy zrazu, dałćj Łomy skarjdrzewa, które szcze- leży wsi 26, miast 3. Miesz-|kułem spławu jest 
grzbietem samego Bes-|jest głęboka, otoczona |brzegu, a składa| Zatoru  leży|zem z ujściem które Z wielką da do Skawy|nićj wtym sa-|of Makowa do Wisły aS bywajSole i podobnież |gólnićj poboczne rzeczki w jój łożu składają; po|kańcy tych okolic cierpią wielejdrzewo na opat i 

gwałtownością |ze znaczniej- |nym czasię co i|się w przeciągu 48 Rodzin, alej drzewem tartym |każdćj znaczniejszćj powodzi, zatyka się jćj kory-|przez wylewy tćj rzóki, szcze-|budowię, to idzie 


kidu łynie kręto,|nagłemi działami, za~|na ujściu i w do-| jćj ujście. |rzeczki Ska- a 
pa H I na Sole, bo ob-|na średnićj tylko wodzie, któ-|bywają ładowne. fto ztych przyczyn i wodą wyrzyna sobie nowe |gólnićj na dolnym biegu; najczęścią do Krakowa 


wielkie czyniąc kota-|sypana grubym odto-|linie _ wiślanój wicy. rwą pokłady |szych: de, 
skał po brze-|Skawica, szar obndwu |rój stan, oznacza na A prądy pustosząc co raz więcćj dolinę; największajgórnym nie ma uprawnych ról i Podgórza, częścią| nych. — Wyprawienie łożysk rzecznych na górnym 
gach, Stryszawa i|tych rzek podla- |gtębia 12—48 cali. jednak zawadą pozostaje, trudność w uchwyceniuļw jój dolinie dla wielkich spu- |pozostaje śród dro-| piegu, byłoby nie tak zbyt trudne, po zniesieniu ja- 


dogodnćj chwili, Która trwa nader Krótko, stoszeń. Spław jest głównym|gi w Wadowicach, 
' zatrudnieniem Górali. Jarmarki 
bywają w Jordanowie, w Wa- 
dowicach i Zatorze. 


nocy na przestrzeni 44|Wadowic _wypływa|kamienca i zwi- 

mil. Skawa w kraj równiej-|ru, 
szy, lecz i tu okrywa 
żyżne równiny ka- 
mieńcem. 


zów i uprzątnieniu tomów skał i prądowin. Spro- 
stowaniem niektórych kolan i ujęciem brzegów w małe 
tamy na zasirzal bite, jest jeszcze najratwićj trafić 
do celu z górskiemi wodami, Które wielkiego i doraż- 
nego oporu nie cierpią, lecz są powolne małćj, sta- 


Wieprzówkać ga tym samym 
napowietrznym 


wpływ oOme 


mE a H e S O 
Wpada do Wi-| Znacznie po-|Poczyna być » w „ |Zabiera wiele] Od lewego Wody gościn-| Czas pomyślny do spławuj 'Tratwy bywają Przeszkądzają spławowj na Skawie częste ja-| Po obudwn brzegach Skawy| Głównym arty- 
w 
W 
Le na, z południa ku pół-|kiem skał. W okolicyjwielkie zaspy 
E 
kJ 
. 


. Um Ma źródła okoko wsi| Dolina jéj jest po-| Wpadado Wi-|Pod Ujściem|Mogłaby być| W okolicy |Zabiera w hiegu| Od lewego Wody gościn-| Wody Raby opadaja nagle) Okolica na gór-| Po Myślenice jest łoże Raby zaprzątnięte górs-| Wsi leży nad Rabą po obn- , - 3 Ą A 3 
Sieniawy, zrazu pły-|przeczna, bike; r 3- |sły Fi prawego A où ostatniċj|Bochni Zi krótkie M brzegu wpa- ne bywaią naRa-|więc czas do żeglugi dogodny(nym biegu p pd kiemi jazami, jak Dopczyce zawadza grobla dla|dwu brzegach 44, s, il mia- » n n ka AA GE MWK E A 
gy |ntaku późnornemu Za |ska, „głęboka ku my-|brzogi, powy- góralskićj |głahy byćże-|potoki, ze zna-|dają do nićj|bie, w tymże sa- |tw krótko; ale że Raba majjest nboga w drze-|mtynów wzniesiona. Na górnym biegu Łomy drzew|sieczek 4. Targi i jarmarki, po sh a AE 1 nnajec „i oR M a 
chodowi aż do wsi|ślenieóm; tu wypływajżćj i poniżej jéj wioski Stró-| glowuą, |czniejszych jed-| podobnież |mym czasie cojjeszcze więcć] spadku od Ska-|wo, nie sprawia sięji kamieni, częste mielizny j zaspy kamieńca, po-|które nad tą rzóką bywają, nie- po i "w e =4 i ar Te 7 kie obu tych 

Raba wyższa, dalćj na|z gór Raha w bezbrzeż- |ujścia, leży pod- ży spławną,|spław i że-|ną tylko Stra-| najprzód fna Sole i Ska-|wy, więc ledwo na średnićj|więc takowe tą rze- |niżćj „Krety bieg, częste kolana, przykre zawroty,|mają wpływu jak tylko na han- By śk E i na PNT z i- i sz ind IM Lui sd I 
a północny Wschód wiel-|ućm korycie i dopierojmokła dolina na ale nie jest.|gluga jednak domkę, górskie a na-|wie; ze wszysi- wodzie 15—16 cali głębi mo-|ką; od Bochni mogąjw końcu krótko trwałe wody, byłyby na Rabiejdel i potrzeb miejscową, Mie- Jony AS Hb. opi rzekli S um E 
S$  |kie robiąc kolana; dłu-|jak Xiążnice leżą, pod-|znacznćj prze- „|nie jestna tćj stępnie polne|kich rzók którejełyby iść spłąwy. chodzić małe galary [także nie matą zawadą dła żeglugi, gdyby była|szkańcy nadbrzeżni cierpią wie- gdrskiógo TEM potrzebe <A to żeby UK 
©! |gość jéj biegu zajmu-|nosi się znowa  jójjstrzeni. © podal rzece w uży- wody. {Wista zabiera, krakowskie. w używaniu. le przez wylewy ićj rzeki. niegościnnym prądem. — Daleko Badliejsza prata 
e je 45 do 46 mil. brzeg. lewego brzegu, waniu. sa wody Raby byłaby z urządzeniem rzók na dolnym ich biegu 't. j. 
ieży  Nitpoło- najbardzićj rwą- : : tam, kędy w równiny przechodzą, bo pokład ziemi 
a a micka puszcza. AAA DEE NL jest tu miękki, ruchomy, głęboki, rędzinny lub pia- 
Ż jści Od ujścia Popra-| Na górnym biegu wadzą żegludze jazy rybackiej Po cbudwu brzegach Dunajca| Artykulem spla- szczysty, a poziome równiny są na znacznćj prze- 


Powstaje w Tatrach] Dolina jego dzika| Wpada do Wi-|Naprzeciwko| Spławnym | Żeglownym [Prócz mnóstwa] Od lewego | Wody gościnnej 0d Charklowy aż po ujście * L ] 
bywająnaDunaj-|Popradu na przestrzeni 7 miljdu są trzy rodzajejtamy przerwane znajdują się często w łożujleży wsi 145, miast i miąsteczek|wu i żeglugi jest] sizoni przystępne, dla wielkich powodzi, Pojedya- 
cze przecięcia kolan i tamy od gwałiownćj potrzeby 


z połączenia Czarnegojgórska urazu, okokojsły od prawego| Opatowca le-|poczyna byćjjest Dunajec górskich poto- |hrzegu zabie- 
tu lub owdzie bite, nie sprąwią tutaj pożądanego 


i Białego Dunajca; tam-|Sącza szeroko rozło-|hrzegu, odsypu-|ży ujście je-| Dunajec ou |wdór od uj-|ków irzek, wpa-jra toż samo|ca pierwsze gdy|jtrwa spław dla wielkich trud- spławów na Du-jrzóki. Öd Nowego Targu aż do Krościenka utru-|42; w Nowym Targu, w Nowym|drzewo na budowlę 
śniegi i lody w|ności i zawad 36 godzin, ziąd najcu: 70 desek |dniają spław: raffy podwodne. Wazkość łoża,|i Starym Sączu, w Grybowie,ji opał, okrągłe i 


ten ma żródło w doli-|żona, kamieńcem za-|jąc wielkie za-|go i zatykajNowego Tar-|Ścia Popradu,|da do Dunajca zej: wiele wód A A nego 
ninie Kościelisko, ten|suta; ztąd do Wojni-|spy mułu i ka-| się często. gu. w górę nie- znaczniejszych :|górskich, ana|'ratrach (ają, ajodbywa się do W sły w3 dni w pomost zbitych, |brzegi strome, skaliste i zakręty przykre, około w Cieżkowicach nad Białą |larte, częścią na skutku; lecz całą tę przestrzeń nadbrzeżnych równi 
w debrze Zakopany;łą-|cza ciągnie się głę-|mieńca na uj- kiedy aż do| Biatka, przestrzeni |więc o 5. Woj-|prawie przy pomyślnej pogo- luty jo ka przy-|Sącza mielizny, bo tutaj dzieli się Dunajec na|w Piwnicznćj nad Popradem, A sprzęty przerobio-| i zapadłych nizin, należałoby, aż po Lod brzeg 
cząsiępod N. Targiem;|bokim wyłomem —i|ściu, naniesione- Zakluczyna | Poprad, wyłomu Ło- ciechu, drugie ojdzie. Między Nowym Targiem|ciesi GEN lub|siedm ramion; na przestrzeni zaś wyłomu dunajco-|w końcu w Zaklnczynie bywa-|ne. Towary wę-| Wisły, aten, a% po ujście pang ująć w jeden wicl- 
płynie po Nowy "'arg|przerywa grzbiet Hes-|go z gór. malemi stat-| Kamienica j sosinę. $. Janie, trzecie a Zakluczynem mogą iść spławy|też 13 sztuk drze-|wego i poniżej, zawadzają po brzegach często ja roczne jarmarki i znaczne|gierskie, poznamy ki systemat tam i ERGO obronnych, Podobnie jak to 

o Ś. Jakubie, a są| tylko przy Średnić] wodzie 2—3|wa okrągłego, po 5]młyny pływaki; w końcu nierówny stan wody, |tygodniowe targi. Najważniej-|przy opisie Popra- król Kazimierz Wielki za swoich czasów uczynił. — 


Od owego czasu zmieniło się znacznie łoże Wisly, 
na przestrzeni oil ujścia Raby, aż po njście Sanu, | 
jednakże bronią tamy kazimierzowe, wczęści po dziś 
dzień jej brzegów. — Staraniem rządu i wielkim na- 
kladem, poprawione po powadzi 4513 reku. 


Z południa ku półno-|kidu; od Wojnicza prze- kami. Biata. 
cy, ziad do Sącza najchodzi w kraj równy, 

wschód, dalćj kręto najbrzegi jednak Dunajca 

północ po ujście. Dłu- mają i tu jeszcze wy« 

gość biegu jego zaj-|sokość do 6 sążni. f 

muje 34 mil. i 


gtębsze istalsze|stóp gtębi; kiedy się spław niejsążni długości spła-jjakiego potrzeba, ażeby spławy nie szły zbyt na-|szym punktem bandiu międzyļdu. 
w rzekach|powiedzie, trwa 2—3 niedzieljwia się razem, najgle na górnćj przestrzeni, gdzie zawady omijać|Węgrami a sandeckim jest Sącz 

to idzie dopiero ła-|fis musi, a nic osiadly znowu poniżój na mie-|wtej okolicy, 

dunek do 40 nawetjliznach, 

cęlnarów, 


niż 
poprzednich. niekiedy. 
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Do Dodatku Nadzwyczajncyo Œaxzely nro 36, %7. 1842. i i 


Wykaz i opis rzól: spławnych wpadających do Wisły od prawego jéj brzegu na górnym biegu. 


z x z ze 
D p WE 2 Rzeki i potoki które zabiera a Rodzaj Zawady żeglugi TEE N Artyk 
> Zródło, kierunek z Ujscie Poczyng być - Wody 4 - , K J 3 Ile wsi i miast leży rtykułem spławu r 
OKEJ A E 2 oaz Dolina. pi > 4 ol prawego od lewego Jh Czas żeglugi. spławu lub Etat-| t.j. jazy, tamy, łomy skat i drzew, wiatry P h têj rzóki?| lub żeglugi jest- U w a a. 
2 a i dlugość biegu. do pod. splawną żeglowna. Drzcch Niżegu: - gościnne. ków wody niestałe i t. d. » jpo obudwu brzegac I] glugi jest: 5 
o 


Rodzaj spławów|  Żegludze zawadzają poniżćj Kieszmarku jazy ;| 


Ma Źródła na Spiża] Dolina jego jest dzi-| Wpada do Du- Pod Spławnym | Żeglównym | Ze 7nacznćj| » » » Wody gościń-| W czasie dwóch godzin u- Po obudwu brzegach Popradu| Drzewo, żelazo, à 
pod wodnym działem|ka, górska, kamieńcem|najca od prawe-| Sączem. |mógtby byćjnie jest wła-|części północnćj ne bywają w tym|pływają spławy przestrzeń je- jest ten sam Kktó-|między Lublanami a Sączem ogromne łomy skatjleży wiosek 40, miast i miaste- galas, owoce su- 
ca na podnóżu Talrów po-j|zasuta na Spiżu; cią-|g0 brzegu. Poprad już šciwie. i wschoditiėj po-| samym czasie na| dnej mili. Kiedy się woda nad ryśmy podali przy|jleżące w łożu rzeki, szczególnićj od czasu sta-|czek 14. Pod względem handlu Szone, maślacze Sm s 4 a 
wyżćj miasta Poprad; |gnie się głęhokim wy- powyżej chyłości Tatrów, Popradzie co i|zwykły stań do 12 cali wznie-|opisie Dunajca. wnćj powodzi z roku 4813, và tćj przestrzeni i-|żbożemi wódka, żelazem i płó- węgierskie, anty-| u; A w samych brzegów Wisty nastręcza bardzo 
płynie naprzód ku pół=|romem' w okólicy Pi- Kieszmarku tudzież z catego na Dunajcu, ajsie, mogą dopićro iść spławy, dzie spław trudno, a dla wielkiego niebezpieczeń- |tnem, jest ta droga między Wę-|monium, miód i wo- kad ie trudności: raz dla płytkiego i ruchomego po- 
maj nocy ina wschód Spi-|wnicznój i  poniżćj. na Spiżu. połcia gór lip-| bogactwo wód lecz i to z wielką trudnością. stwa lub zwłoki, obawiając się; częścićj przepra-|grami a Sączem nader ważnąjdy mineralne są x w: „którym płynie, to znown dla wysokich po- 
e żem, potem wykręcajędzie Poprad pasmó towskich, zabie- górskich jest wiają towary ze Spiżu do Sącza na osi, dla prowintyi naszej. głównie artykułem re zt i wielkich głębi, które pod ostrym brzegiem 
= się ku północy i zacho-|Pionin przerywa; po- ra Poprad od o- wielkie. handlu węgierskie- sah Gon ied jej beT Eg bijące ku nij na za- 
s wuje, ten kierunek aż|niżćj tego wyłomu budwu brzegów go; od nas idzie tam gł A zaj |= Ro. CL in ale 
pn do ujścia. Długość bie-jrozklada sie dolina mnóstwo góors-| płótno , zboże i "Fare p iL y na ujsciu, e 5 í ja zu- 
[ gu około 18 mil, znowu szćroko na tuj- kich, bogatych i wódka. p 0 eprzeć wart główny ku przeciwnćj stronie, 
SA A A Rizliwzów poli w tój tedy usilnosci niedokonanćj, należałoby dopo- 
tj UE wi Arek. módz prawym doptywom Wisły, Do tego podaje 
a OOE O 0 8 O aa" nn | 0 11 0 0001 0 0 0 00 0 a 2, rękę pomysina okoliczność, że lewy brzeg Wisły 
È ei- Ma źródło pod Bes-| Dolina jćj była na| Wpada do Wi-| Pod wsia |Sprawna mo-|Statkimogty-| Ze znaczniej-| Od lewego Wody gościn-| Podług stanu wody, Odby-| Spławy składająj Główną ząwadą na tćj rzóce dla spławu i że- Wiosek położonych po obu- Artşkułem spra- | jest wyniesiony i ma pokład stały, twardy, geolo- 
AB kidem powyżćj wsi|poprzek gór, z których|sty od prawego|Glinik maty ,|etaby być na|by chodzić po szych prócz zaś  brzegu|ne bywają "na wają spławyi statki aż w prze-|się z 6—9--10 sztuk glugi, jest zdziczałe jéj łoże po którym wody nie-|dwu brzegach Wisłoki jest 74,|wnjest trochę urze-| gicznie zupełnie różny od prawego, na przestrżeni 
A] Cichany. Płynie głó-|okoto Pilzna dopieroj brzegu. -|powyżćj i po-|Ropie od Bie-|nićj już od mnóstwa górs-|wpada do niej| Wisłoce o $. Ja-|ciagu jednej i pół do dwóch go-|okragłego drzewa.|zebrane szeroko bujają, a płytko Są rozlane.|miast i miasteczek 44. Jarmarki wa, a artykułem| 0d Krakowa, aż do Sandomićrza. Dopóty nie ustali 
Tgp |wnie z południa kujna równiny wypływa niżej jej u]-|cza, ana Ja-|miasta Jasła kich i polnych|Suchy Potok, |nie, o ś, Jakubie,|dzin przestrzeń jednćj mili. Rodzaj siatków zna-|Zaspy Kamieńca i żwiru, które z górnego bieguji targi tych miast nie mają|żeglupi zboże i na-| się koryto Wisły, dopóki nie będzie przyparta” do 
sł > | północy, od Dukli do| Wisłoka. Dalej ciągnie ścia, leżą najśle od Dukli.|dla wielkie-|wód, Które odj Ropa i także często nych na Wisłoce, |nanosi,. sprawiają, że i koryto Wisły ijćj korytojwpływu na handel krajowy j|czynia garncarskie, | tego twardego brzegu tamami na Zastrzał bitemi od 
ma |Pilznanieco ku zacho- |się podmokłą obszerną przestrzeni go bogactwa|obudwu brzegów|Przemhasza. |w czasie letnich nazywają  krypą;|miałczeje co raz więcej. ngraniczają się tylko główniejktórc zagranicęidą.| prawego brzegu, na tćj catćj przestrzeni. Lewy 
f: 8 ga |dowi skręcona, a od|równiną ku Wiśle, mil kilku po- wód, gdyby zabiera, wpada nawalnic. jest to najmniejszy na potrzeb okolicznę. brzeg bronitby wówczas sam siebie wysokością swo- 
p Pe Pilzna do Przesławia nad Wista jej łoże tama-|rzeka Jaset. rodzaj wiślanych ja, pod nim leżałaby głębia ; prawego bronityby tamy, 
[Fm |nieco na wschód po- podmokłe ró- mi ujęte było. statków płaskich. te jednak, musiałyby przenosić wysokością swoją 
3 g e dana. Długość jej bie- wniny, błota jak na Żuławach najwyższy stan wód wezbranych, 
ze. 5 gu zajmuje 48 do 20 i i zapadłe co nie jest łatwo, gdy się Wisła nie raz w czasie 
ŻE £ | mil. | LWNSZEBENOSUY ATENA. PoS TTa W "em powodzi 12—46 stóp wznosi nad zwykły stan wody. 
Po powodzi z 1843 roku podniosły się błonia przez 
Źródło powyżćj wsi| Dolina jego jest gó-| Wpadado Wi-|Poniźćj wsi Spławnym |Galary małe * Zródło powyżćj wsi| Dolina jego Jest gó-| Wpadadowi-|Poniżój wsi| Spławnym |Galary małe] Prócz wielu| odlew wielu 0d lewego Wody gościn- Przy pomyślnćj wodzie i po-| Spławy chodzę] Jazy rybackie i tamy przerwane wadzą Żeglu- AERO E to] EE iR E | ka „de GSO MIEJ 20 ulu dożaych tacka] - obudwu żyźnych kk Artykułem spła- | namuł, który po powodzi pozostał, miejscami na porze- 
Sianck, płynie krętojrami otoczona aż pe|sły od prawego|Dombrówki a|moze być San|chodzą po Sa-|górskich  poto-|zaś  brzegu|ne bywają 'o ś.|goizie może się odbyć spław takie same po Sa-|dze jeszcze poniżćj Liska, raffy kamienne i mie-|Sanu, leży wsi 195, miast ilwa jest drzewo na| czach Dunajca i Wisty na 4—5 stóp. — Wiar złą- 
Soori ku Tomit: Przemyśl. Powyżėj|brzegu. uie pod San-|od Smolnika,jnie od Dyno-|ków, które od|vyolosatka, [Janie i ś. Jaku-|do Wisky z Liska w dniach 42|nie jak i po Wi-|liczny po Dynów i Nienadowę, silne wiatry Za-|miasteczek 47- Pod względem budowię i opał 0-| czył się na poprzek z Sanem poniżój Przemyśla, toż 
nemu zachodowi aż d0|Dynowa poprzeczna, domićrzem, |ale spławy|wa wdót, a BENA brze- | Soliuka, bie, powódź niejdo 14. !Od Wisły w górę do stoce. Od Dynowa|chodnie poniżćj Jarosławia, gdy statki w dół id4.jhandlowym zasługuje na uwa- kragte i tarte. Głó-| samo i Wisłok poniżćj Rzeszowa rozłał się szćroko 
ab |Dynowa, ziąddoPrze-|ziąd po Przemyśl po- jak upo- |ehodzą  do-|wgórę poJa-| gów zabira, tfoczewka, trwa na Sanie|Jarosławia w dniach 8—40 przyji Sielnicy chodząjPrądowiny są także częste w łożu rzćki. gę Jarosław i Ulanów. wnie zaś zboże, a-| na dolinę Sanu. Takie wezbrania dają najdokładniej- 
| myśla i nieco poniżćj|dłużna, ciągnie się po- wszechnione|piero od [Li-| rosławi |wpada do Sanu Osława, ńad dwa do |spokojnym czasie. Dróg [nad-|małe galary kra- nysz, płótno, ©0-| sze wyobrażenie rzók i wodnych stosunków Kraju- 
W na wschód pełny, po-|niżćj Paomycie ob- jest mniema-|ska właści-| Przemy Śl, Wiar, Wisznia,| Sanoczek trzech dni, od brzeżnych nie ma, statki ciągna|kowskie do Jaro- wote, wyroby 
=) czóm się ku północne-|szórną równiną ku nie. wie. niekiedy na Krakowska, Lu-| ;Wisiok, |Dynowa poczy-jiedy ludzie mocą swoją podjsławia i dalej. garncarskie i wik- 
[= mu zachodowi wykrę- Wiśle. Wielkie bory, większćj wo-|baczówka, Ta-| Mniejsze |na już wylewaćjwodę. tuały podrzędne. 
= ca itak aż do ujścia|które tn po nad Sanem dzie. new i Bukowa. |rzeczki noszą |szeroko, ale naj- 
zmierza. Długość jego leżą, mają pozór puszcz nazwy wio- szkodliwsze są 1 
biegu zajmuje 48 mil zapadłych. sek od Kktó-|jego powodzie 
prawie. rych płyna i|na dolnymbiegu. 
mP zmieniają je. 
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| (Ma zródło pod Bes-| Dolina jego jest głę-| Wpada do Sa-| Pod wsią |Spłtwy mo-| Statki od |Zahierawswym| Od lewego Wódy jego by- Spławy mogłyby dziennie u-| Sptawy mogłyby | Zawady do żeglugi są le same na Wisłoka coj Wiosek leży po óbudwn » n»n 
W ala we wsi Wisłok boka, wodami poszar-|nn od lewego Dębnem. |gtyby cho- Rzeszowa, |biegu od obudwn|zaś brzegu wają o tymże pływać 6—7 mił. Czas żeglu- po nim chodzić ta-ļi na poprzednich rzekach. Wody jego opaduja|brzegach Wisłoka 67, niliast 4. 
wielki. Płynie ed Źró-|pana, odtokiem zasuta, |brzegu. dzić od Bukajalbo może i|brzegów,  naj-|Mleckę jedne|jczasie co i najgi zawisłby od tego, jakby ło-|kje same jak po Sa-|ż gór bardzo nagle, anie mogą się tak prędko od-|Roczne jarmarki najznaczniej- 
det do Frysziaka kujokoło miasteczka Czu- na większćj|na większej| przód górskie z większych. Sanie. że Wistoka wyprawiono do te-|nie. Galary mogły-|lać do Sanu na dolnym jego biegu, dlatego wy-|Sz£ bywają w Rzeszowie. 
s północnemu zachodowijdec wypływa z gór i wodzie. |jeszcze prze-|następnie polne go celu. hy mieć [9 sążnijlówa tu Wisłok, Występuje z brzegów na ośm 
ma |z południa, ztąd polpłynie szóroką żyźną strzeni.  |wody; ze znacz- długości a 4 szćro-|stóp wysokich i pokrywa wod% na dwa łokcie 
W Nową wieś ma się ku równiną; po Czudziec niejszych rze- kości; w ładunkulnie raz cała okolice. i 
s północnemu wschode- jest jego dolina po- czek, Morwę mogłyby mieć 300 i ` 
- sa wi a następnie na|przeczną, czyli Morwawęi cetnarów. 
4 wschód pełny, blisko Brzozowę. 
njścia znowu ku pół- 
nocy, Płynie mil 22. 


